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P O S Ł A  VVODZTVVA PO D OL SK IE GO  

Kawalera Orderu Sgo Stanisława, 

iVa Sefsiji Se^nioweij 2 2 , X b r is  Roku

M  I A  N  E.

f* it .  ̂ II ■»»
~ ■ *i^̂ íFr —

N A Y I A S N I E S Z Y  K R Ó L U  P A N I E  M O Y  M I Ł O Ś C I W Y !  

PRZES: RZRLTT£Y SKONF: S T A N Y  !

^  I O W I A Ć  na w c z o r a y s z e y  5essyi do ogułu F o r m y  Rządu 
Pol lkiego , i do da w ny ch Praw N a s z y c h  , które skład 

Rządu dawnego o z n a c z a ł y ;  Ostzegłem sobie Miłościwy P A N I E  ! 
i Na yia sni eys ze  RzeczypospoUtey  Skonfederowane S T A N Y /  
ź s  w  rozważaniu  Zasad , które matą b yd ź  prawidłem Deputacyi  
R z ą d o w e y  . do napisania proiectiue F or m y  R z ą d u , ' d o  każdego 
szczegułu  zdanie moie otwierać b e d ę ; bo tę ^ a t e r y ą  nader wa» 
ż n ą  znayduie  , bo nad nią zaftanowić ste każdemu z  Nas na­
l e ż y  , a b y ś m y  i dla Nas i dla Naftępców N a s z y c h ,  szczęś l iwość  
Narodu, Rząd wolny Republikantiki  ułożyć mogli.

O ) Powie-
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Powiedziałem iuż , i zawsze  w ciągu tegDŻ Proiektu po* 
Wtarzać becię , źe w utworzeniu ta kow ych  prawideł , trzeba 
Num i spiesznie i z  bacziu>ś. ią puit:ępow«ć , tibyśiny ż^daiijce- 
mu widzłeć Fldii KzłjcIu PoHkiego , ośvviadczyli przez Oeputa- 
c y ą  łntereiso>^ Cudzoziemikich że mamy gotowość do zawarcia 
Przymierza.

W ty ch więc widokach , g d y  Nam i przyspieszać i oftroź- 
nie poftępować w działaniu Na szym przychodzi .  Widziała Pu* 
bi iczność na SeCsyi w c z o r a y s z e y  tę iednomyslność  Jz b y  , że 
w pierwszym Ar tykuł«  pięć Punktów umi es zcz on ych  obiaśnie- 
niem w y r a ź n i e y s z y c h  slow b:;z sprzecki , nie n a y w ię c e y  zabra* 
ł y  czasu; Lecz nal tępoy d ugi A r t y k u ł  , skoro mieści w sobie 
ki lka w a ż n y c h  Materyi  ; skoro zawiera o p i s ,  iaki ma b y d ź  Ikład 
S ey m u  i Seymików ? Winienem Miłościwy K R Ó L U ,  i Nayiaś- 
nieysz e  S T A N Y !  zdanie moie obszernieysze p r z e ł o ż y ć ,  z a ws ze  
iednak dążijce , do okazania śrzodkow , przez które ten A r ty k u ł  
z a k o ń c z y ć  , a do dalszych przyl tąpić łatwo m oże m y.

Mowił  tu dopiero z na ny  Nam z gorliwośći  swoiey  z a c n y  
Kollega  .)W. Suchorzewfki  Poseł Kalilki , jyzglę.dem (liładu Sey- 
m ów  , że  Nam ten Orzech z g ry ś ć  ii*ź potrzeba i zad ec yd owa ć 
tę kweftyq z w c z ó r a y s z e y  na dzisieyszą Sefsyą przeniesioną; 
c z y l i  Senat ma należeć do Prawodaftwa na naftępnych Seymach? 
iak i gdzie ma b y d ź  obieranym ? Ł ą c z y ć  Ja moie z Jego gorli­
w y m  zdaniem mam sobie za z a s z c z y t  , tę n a y w a ż ni e z s z ą  kła­
dąc myśl  moich p r z y c z y n ę  , iż Prawodawcą nikt ani może,  ani 
b y d ź  powinien , t y l k o  ten , którego sobie sam Naród obiera.

Lecz g d y  dla ułatwien^ia tey Kwefty i  , usłyszałem w prze­
łożeniu szanownego odemnie Miniftrza JW.  Potockiego Marszał­
ka  Nadwornego Li tewikiego podany ś r od e k;  że tę zawadę o 
Senacie w poilępowaniu Naszym m o ż e m y  uprzątnąć odłożeniem 
do opisu W s am ym  Pruiekcie o Składzie  S e y m u , i polecić
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P r ze ś w i et n e y  Deputacyi do F o r m y  Rządu w y z n a c z o n e y .

Jdąc t y m  samym torem do załatwienia drugiey kweftyi  ; 
R o z u m i e m ,  że nie ubliżę , ale p r z y c z y n i ę  czasu Obradom Sey- 
m o w y m .

VV r ó w n y m  ia albowiem mam widoku Skład Se y m u  i Skład 
S e y m i k ó w  , bo te ob yd w ie  IWaterye należą do F o r m y  Hzi^du i 
Skład S e y m i k o w  , bo te obydwie  Materye należą do F or my  
Rządu i Pcawodaftwa , i iedtin też ich, teraz obeymuie A r ty k uł ,  
w  kt ór ym  , g d y  dol tr ze gam y,  że ieil położona Klafsyf ikacya 
S z la c h ty  nie pof*;esion'Hfow, aby Ci niena!eżali do Obrad Sey- 
m łk o w y c h  , a kutemu iuż kilka byfo ( jtosów , aby Ich wcale 
oddalić . i że  nie maią IVaw dawny ch za sobą , któreby Im da­
w a ł y  Aćłwitatem w Obradach Woievvodzkich , lako Posłuiący i 
Prawa okazać , i przy  Prerogatywach o n e y ż e  ftanąć , mam so­
bie za  naymilszą powinność,

Trawa o Sz lachcie  , że  są nay daw ni eys ze  , ciągiem aź do 
Panowania W. K. Mci i pod Jego nawet Panowaniem zabespie- 
czaiące s wo bod y i wolności Sz lachty .

Nikt  temu prze yr zaw sz y  dobrze Ko nf ty tuc ye  , z a pr z e c zy ć  
nie potrali ; W o ln o ść  i Swoboda , nie bez obo wiąz kow  on y m  
nadana i nie bez z a s ł u g ,  bo Oni dla n a s ,  nie M y  dla n i c h ,  
krwią nabyli  tę wolnoi^ć , bo byli  i dotąd śą obowiązani '  Pos- 
poli tyju Ruszeniem bronić O y o z y z n y .

W s p o y n i y m y  sobie owe c z asz y  za Jana Kazimirza , kt ó ry  
w fto ty s ię c y  Pospolitego Ruszenia zniósł  pod Berefteczkiem na- 
ciik z b u n to w a n yc h  K o z a k ó w  Chmielnickiego.

Komuśmy tę całość O y c z y z n y  ? komu sp okoyność  winni 
ieżeli  nie Sz lachcie  bardziey męftwem i odwagą , niżeli Pofsesi- 
ami wsławioney.

Jeżeli  w sz y f tk i e y  Sz lachcie  z  m o c y  da w ny ch  Praw głos 
VTí l̂ny mieć j na E le k c y e  Królów swoich ziezdać , p oc ząw sz y  od
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panowania Ludwika Króla Węgierfkiego i PoKkiego , ^nie br oni ły  
uftawy Kraiowe i ow s ze m  dozw aia ły .

Jeżeli te wsz yf tki e  Prawa i swo bo d y  . ciągiem tyHu w i e ­
kó w  ikutkowane i pr zy  wftepiei nawet na Tron W K. Mci Pana 
mego Mitościwego , na E le k cy i  od niektórych VVoiewodztw i 
Ziem  u ż y t e ;  nie b y ł y  bronione Stanowi  Rycerikjemu.

Jakże można wnosić  i wątpić nawet o tym , ż e b y  S z la c h ­
cic k a ż d y  choć  nie mający  Pofsefsyi , należąc do El ek cyi  Króla 
i- Pana s w o i e g o ; nie miał należeć w Obradach^ S e y m i k o w y c h  
do Elekf yi  Posła , Deputata i Urzędnika?  Jak można rozdziel ić 
ten P r zyw i le y  rowności  , kt ó ry m  M y  w s z y s c y  Sz lachta  ząsz- 
c zyc ze ni  iefteśmy ?

Szłyszałem ia tu na w c z ó r a y s z e y  Sefsyi  w  Głosach c y t o - "  
wane Prawo 1Ó67 W oie w u dz tw u  Rawfliiemu s łu żyć  maiące, źe  
t y l k o  ofiedli Obywatele  do W o tó w  wybierania Posłow należeć  
maią ; i przyznaię  , źe to Prawo było  Prawem , ale ty lk o  przez 
lat sześć trwające;  Zamieszanie , ale nie ikutek porządnego 
S e j m i k o w a n i a  sprawiło.

L e c z  ż e b y  ta K o n f ty tu c y a  dla iednego t y l k o  Woiewodz-  
twa uftanowiona , nie uczy ni ł a  iakowego wrażenia w  umysłach 
S e y m u ią c y c h  Osób. ^

Winienem okazać  Na yia ś ni e ys z y m  S T A N O M  , źe  ieft 
naftępnie uchylona , i p r z y c z y n ę  uchylenia  w y ł u s z c z y ć .

Oto naftępny Seym 1673. Roku pod T y t u łe m  Deklaracya 
o Seymikach , uchyli ł  całkiem i zupełnie zniósł  tę Ko ni ly tu c yą .

U c h y l i ł  zaś z  dwóch . p r z y cz y n  , raz: źe  była  zamiesza­
niem S e y m o w  i S e y m i k o w  ; drugi raz: źe  pod niebytność pod 
owczas  Posłow Ziemi  Gofty ńikie y  ftanęła.

Raczmy fię więc nad tym Nayiaśnieysze ST A N Y zafta- 
nowić.
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Przer.achuymy p r z y to m n y c h  Nas tu Posłów z W o dz tw .  
Zi e m  , Powiatow. Jeżeli  iakowe na d z i s i e y f z e y  SeCsyi prze­
c iwne fwobodom wolności  i równości  Sz lac h ty  względem Sey- 
ni ikow rzuciemy w ty ch Zasadach Prawidło , w  ni e p r z yt o m n o ­
ści w iększey  części  N a s zy c h  Koiegow.

C o  Nam ciź  K ol led zy  p r z y b y w s z y  powiedzą  ? co  o Nas 
Bracia nasi w  Domach pozoilali  fadzić będa ? i cz y l i  naftępni, po 
Nas , mazać N a s zy c h  Ultiiw nie będą mocni ? __ bacząc iż M y  
na Poprzedników N as zyc h Prawa , śmiało targać fię możemy.

Miiani Ja oftatnie Prawo za Panowania W.  K. M< i w Hoku 
1768- o wet ow aniu  na Seymikach , dla Sz la c h ty  i Familiatitow 
uch walone,  bo przekładaiąc da w ni eys zy ch w iek ów  Prawa, ścią- 
gam zawsze do okazania,  iak przezornie Przodkowie  Nasiftrze- 
gli i zabespieczali  woln ość  i równość Szlachcica.

Oto  na y o c z y w if ts z e  i nayważr. ieyfze  do przypadku dzisiey- 
f zego Prawo nie do iednego , ale do w szy ft ki ch  Wo^ewodztw 
Z ie m  i Powiatow ściągaiące iię za Z y g m u n t a  III. w  Roku 1609- 
Vol .  II. fol. lóóo.  Tłiulo Dekłaracya Artykttłu de non prorjianda ohê  
iientia^ w kt óry m,  gdy  ten n a y gr u n to w n i e y sz y  Ivvobod rowności  
S z la c h e ck ie y  w y c z y t u i ę  Warunek . że każdemu Szlachcicowi  , 
na Seymiku,  taki ma b y d ż  Głoś w o ln y  i domawianie fię całości 
Praw fwoich,  iak Posłowi na Seymie.  Rozumiem,  że fprzeczne 
w  tey  mierze Se ym uią cyc h Osób zdania respektować to Prawo 
bedą , że  go zaś w całości zachować,  wszyftkim Nam Seymuią- 
c y m  n a l e ż y ,  df>syć mi ieft wspomnieć Miłościwy K ROLU i N a y ­
iasnieysze S T A N Y ,  że śm y to fobie w s z y s z c y  iak na y u r o c z y ś c ie y  
przyrzekł !.

Nie dość ie f t ,  że Poprzednicy  Ŵ . K. Mci,  ale i fam W. K. 
Mość przy  ofiągnieniu T  onu Poi ikiego per Pacta Conventa wfzyf tkie  
w o g o l n o ś c i  s wo bod y Lafkawie Nam zarę cz yć  r a c z y łe ś ;  Lecz  i 
]YIy sami sobie na wzaiem te Kardynalne fwobod i wolności  Rządu 
Republikantfkiego P r a w o ,  n a yu ro cz yśc iey  w A k c i e .  Na fzey  Kon- 
fedtíracyi z a w a r o w a l iś m y .  Y
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Y  (’ z y l i z  można po przełożeniu tak Ka rd yn al ny c h  uftaw 
Przodkow Nyfzych , po wzmi ank ow ani u związku N a sze go ,  coś 
przeciwnego dziś f tanowić,  Klalsyfikuiąc Szlachtę ?

Prawa tacite znosić  lię nie mogą , ani narufzać związ ku Na- 
fzego w aru nk ów  , nie left w m o cy  Nafzey.

Idżn>y nareście do fprawiedliwośi i tego Artyk ułn Zafad od 
Deputacyi  podanego , kt ó rym  gd y  z extra Pofsefsyonatow dopu- 
izczaią  db w e to w an ia  ^Syna oczekującego na śniierć i f adek wła- 

f n yc h  Rodził  ow.  Pytam i i ę , iakażby była niesprawiedliwość 
w y ł ą c z a ć  p d  w ut ow an ia  Brata , Sy no w ca  i Sieftrzenca równie 
o c z e k u ią c y c h  Sukcefsyi  po bezdzietnym Bracie , Stryii i ,  i Wuiu 
swoich.

Zaftawnika  umieszcza ten Artykuł  cum a.:tiviłałe óo  wotowa-  
nia , A r ę n d o w n y  ob fze rn ie ysz yc h  niż zaftawa wz mia nko wa na 
Włości  Pofsefsor,  k t ór y  ma p r z y p o ż y c z o n ą  Summę i ten który  
nie równi® większą  iak zaftawnik na Dobracli Ziemikich w t y m ż e  
Woie wo dzt wie  ma zapisaną , a dopieroż ,  kt ó rzy  z Dziadów i Pra­
dziadów t e g o ż  samego .a oie innego W o ie w o d z t w a  fą Szlachtą a 
nie Obywatelami  , maiąż b y d ż  w s z y f c y  odfawani  ab Aćimtate ?

Los  Fortuny nie każdemu równie s łu ży  , zapewne nikt  
z  Nas zasiadaiąrych w  ty m  Gronie  , nie ieil bez Dziedzic^twa , 
me ieft b^z Pofsefsyi ; lec? Nasze Dzieci  i Wnuki  kto Nas zape­
wni  że  utrzymaią  tę , którą Im zi^ftawiemy fortunę ? kto zape­
wni  ? że M y  sami one d oc h ow am y  dla iiebie samych,

Y  m a m y ż  być  tak niebaczni na wszelkie  zdarzenia i p r z y ­
padki , a b yś m y  w celu na innych , na Nas i Potomkow Na fzych 
ściągali tak nie przezorne z  k r z y w d ą  fwobod i wzrufzeniem d a w ­
n y c h  uftaw /^rawidło. Które g d y b y  miało b y d ź  i w Prawo potyin 
obrocone , pytam Hę , kto te Prawo do f i x e k u c y i  przyw odz ić  
będzie śmiałym ?

Nie.
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Nie m oż em y  tego c z y n i ć  Nayiaśn: .9T A N Y  , Prawodawca 
k a ż d y  i sprawiedliwie , i równie dla kaźdegt) Stanu, i podobne 
do w y k o n a n i a  Frawa pisai; powinien,  a leźeli nie rozizt-r^ać , 
tedy  ścieśniać swobud i wolności  Nafijych p r z y n a y m n ie y  fami dia 
iiebitJ nia po win niś my.

Widzę la przy  tym A r t y k u l e  n ay wi ęk fza  trofkliwość Sey- 
niuiących Osób i ł ą i z e  w tey mierze zdanie «liole , aby z nay- 
dc)g<łdnieyszą przezornością fposob Seyni ikowania  opisać,  aby 
w (kładzie S e y m i k o w ,  porządek w W eto w an iu był  z a c h o w a ­
n y  , aby z o b c y c h  W d z tw  O byw at ele  możnieyf i  nie /'prowadzali 
S z l a c h t y ;  aby  p ra w d z i w y  tegoż W d z tw a  Sz la c h t ić  , należał  
ty Ik o  do Obrad. L ecz  to w f z y i t k o  nie ty m ,  ale innym  iposobem 
załatwione n a y p r z y z w o i c i e y  byd ź  po win no

Moim zdaniem,  nayporządnu-ysze i nn yrp okoynłeyrze  będą 
Seymi ki ,  gd y  iię wlkrzeiV.i| dwwne Hrawa o A)pi iach , które w 
ied ny m  dniu we wfzy ftkich  Woiewodz;  Ziem: i Powiatach ufku- 
•eczniać lię p o w in n y ,  na ty ch  ka żdy  ku obronie włafney  O y c z y *  
z n y  z d o l n y ,  g d y  iię okaże  i u zn an y  będzie za Obywatela i Szła», hci- 
ca , w w ła s ny m  fwoim Wdztwie ,  natenczas Kegeitr ta ko w y ch  
Popisow , Paradami fporządzony s i uż y ć  powinien p oź ni ey  na 
Obradach za prawidło*, do wo towania  porządnego S e y m i k u i ąc y ch .

A  ieżeli ten fposob do użycia  i ikładu porządnych .yeymikow 
nie zdale iię Se y m i k u i ą c y m  STANOiYI dosy ć  dók ładnyhi ,  zoitaw- 
m y  go dalszemu czasowi  do rozwagi,  dayniy czas do wyfzukHnia 
do i ko nal sz ych  (  ieżeli  fię znaydą ) środkow Pr, Df-puf^tyi 
K z ą d o w  , ale nie raźmy fwobijd i wolności INiafzey Klaf.syiika- 
c y ą  S z l a c h t y ,  w fz a k ż e  c hce m y przyspieszyć  , -ukończenie ty< h 
Zasad,  do napifania F o r m y  Rządu, a b yśm y przyspiefzy l i  Alians  
dla Kraiu potr ze bny  ; poi tąpmy więc fobie tak z ijpisem ikładu 
ó e y m i k o w  względem S zla ch ty ,  łak c h ce m y  poftąpić ze •‘»kładem 
»Seymu względem determinacyi  ^Senatu ; Powiedzmy równie; że 
Posłowie będą obierani na S e y m i k a t h  których S e y m ik ow  fpofob

poź-
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p oź n ie y  op i fzemy i ud^cydaiemy iak równ ie  c h ce m y  powiedzieć ,  
że i Senat p oź nie y  ópifany zoftanie.

T a k o w y  więc  środek do załatwienia fpora względem o dł oż e ­
nia opffLi Se y m i k o w  z  mieysca  mego podaiąi^ ; nader iię fzczęśli- 
w y m  b y d ź  z na yd ę , g d y  w zorem podanego fposobu przez JW.  
M ir fz a łka  Nadworne^« Litewrkiego niedetermmowania teraz opiiu 
S e n a t u ,  poitępui^c , równą 5eym uią ce y  Jżb y  u zy i ka m  iednom y- 
ślność , a zapewne , że  łatwo ty m  fposobem ten A r t y k u ł ,  bez 
fprzecki po pra w iw fz y  . p rze y dz ie ,  i nikt  nikomu nie da powodu 
do wftrzymania  Zasad do Rządu. Jnacey  zaś §^dyby teraz miała 
naftępować Klafsyf ikacya  .S z l a ch ty ;  zawfze  za Sz lac ht ą ,  iako 
za  Twi er dzą  O y c z y z n y  iSfafzey , iako za fwobodami i w oln ośc ią  
całego Narodu,  m ow ić  i o b i t a w a ć ,  będę miał fobie z« n a y m i l f z y  
obo wiąze k.

^  o

W Diukami J. K. Mci u X X .  Trynitarzów
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